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W i e l k i e  i m a l e  g o s p o d a r s t w a .  ( Dalszy ciąg i dokończenie).
Z t e g o ,  cośm y t u  o p o t r z e b i e  w s p ó ł i s t n i e n i a  w i e l ­

k i c h  i m a ł y c h  g o s p o d a r s t w ,  o p o t r z e b i e  r ó w n e j  dla  n ich  
o p i e k i  r z ą d o w e j  w y r z e k l i ,  w y n ik a  św i ę t y  o b o w i ą z e k ,  t ak  
d la  tych  co n a d  p o m yś l n o śc ią  k r a j u  m y ś l ą ,  j ak  i d la  sa- 
m e g o  R z ą d u ,  j a k o  n a t u r a l n e g o  p o ś r e d n i k a  w e  wszys tk ich  
sp o łe c z n y c h  p o t r z e b a c h  tej k la s i e  go sp o d a rz y ,  k tó rzy  p rze z  
z m i a n ę  s t o s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h ,  w  r. 1848 n iezas łużen ie  
w  p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u  s ię  zna leź l i  tj. w ła ś c ic i e l o m  z i e m ­
s k i m ,  k t ó r zy  p rze z  zn i es i e n i e  pańszczyzny  u t r a c i l i  j e d y n e  
na r z ę d z i e  p r ac y ,  ni e ść  czynną p o m o c  i r a t u n e k .  Po  o g ł o ­
sz en iu  na jwyższą  sankcyą o p a t r z o n e g o  p a t e n t u  w z g l ę d e m  
w y n a g r o d z e n i a ,  j u ż  w  tej  m a t e r y i  do  p o w i e d z e n i a  nic n ie  
p oz o s ta j e .  Bo cho c iaż  w y r z e c z o n a  i n d e m n iz a c y a ,  p rzy  dz i ­
s i e j szym zwłaszcza  s t a n ie  f i n a n s ó w ,  m o ż e  być p r z e w l e ­
c z o n ą ,  p r zec ie ż  u c h w a ł ą  tą i zasada  w ła s n o śc i  oc a lo n a  i 
k r e d y t  k r a j o w y  o tyle  p r z y n a j m n i e j  w z m o c n io n y  zosta ł ,  że 
n ad z ie ja  w y n a g r o d z e n i a  w s t r z y m u j e  w i e r z y c i e l i ,  m i a n o ­
w ic i e  zaś ka s ę  os z cz ęd n o śc i ,  od w y p o w i a d a n i a  k a p i t a ł ó w  
na m a j ą t k a c h  z i e m ia ń sk ic h  z a b e z p i e c z o n y c h ;  co g d y b y  raz 
n a s t ą p i ł o ,  r u i n a  k r a ju  b y ła b y  n i e u c h r o n n ą .  J a k i e k o l w i e k  
w i ę c  w y n a g r o d z e n i e  n a s t ą p i ,  to p o w i n n o  o n o  p r z y n a jm n ie j  
j a k  n a j p r ę d z e j  s t r o n o m  być d o r ę c z o n e .  Szk o d y  p r z e z  d łuż -  
szą z w ł o k ę  b y ły b y  cora z  d o l k l w s z e .  Nie ulega  b o w i e m  w ą t ­
p l i w o śc i ,  że do  p r o w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a  w ie j s k ie g o  p r ó cz  
z i em i  t r z e b a  d o s t a t e c z n e g o  k a p i t a ł u  o b r o t o w e g o  na  o p ę ­
d z e n ie  c o d z ie n n y c h  p o t r z e b  , bez  k t ó r e g o  to  k a p i t a ł u  o 
p r o w a d z e n i u  g o s p o d a r s t w a ,  k t ó r e  t a k  o g r o m n y c h  o b e c n ie  
w y m a g a  n a k ł a d ó w ,  ani  m o ż n a  m y ś l e ć :  b o ć  z i em ia  j e s t  
z a k r e s e m  r u c h u  i czynnośc i  g o s p o d a r s t w a ,  a k a p i t a ł  ś r o d ­
k i e m  r u c h  t e n  s p r a w u j ą c y m ,  p u l s e m  ż y w o t n y m  ro ln ik a .  
N a j l ep sz e  ch ęc i  i z d o l no śc i  g o s p o d a r c z e  n ie  p o d o ł a j ą  s a ­
m e  d o  p o d n i e s i e n i a  r o l n i c t w a ; p o t r z e b a  k o n ie cz n i e  ś r o d ­
k ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  ażeby  z u b o ż a ł y  wł aś c i c i e l  z i e m s k i ,  k a ­
żd e g o  czasu  p o t r z e b n y  zasób  s i ł  do  p r o w a d z e n i a  g o s p o ­
d a r s t w a  s w e g o ,  b e z  l i c hw y i s t r a t y  c z a s u ,  s tw o r z y ć  so ­
b ie  po t ra f i ł .  W y p ł a c e n i e  z a te m  k a p i t a ł u  i n d e m n i z a c y j n e g o  
za zn i es i oną  pańszczyznę  i i n n e  u r b a r y a l n e  p o w i n n o ś c i ,  
a by  w y p ł a t a  la p o s t a w i ł a  w ła ś c i c i e l i  z i em sk ich  w  m o ­
żnośc i  p r o w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a ,  j a k  b y ł o b y  pier -  
w s z e m  d o w o d e m  s p r a w i e d l i w e j  o p ie k i  r z ą d o w e j  n a d  r o l ­
n i c t w e m  k r a j o w e m ,  t ak j e s t  n i e o d z o w n y m  w a r u n k i e m  
u t r z y m a n i a  p o t r z e b n e j  r ó w n o w a g i  m ię d z y  m n ie j sz em i  a 
w i ę k s z e m i  g o s p o d a r s l w y .

D r u g i m ,  r ó w n i e  s t a n o w c z y m  d o w o d e m  w y m i a ­
r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  d la  w s z y s t k i c h  klas m i e s z k a ń c ó w > 
r ó w n e j  dla  g o s p o d a r s t w  tak m a ły ch  j a k  w i e l k ic h  
o p ie k i  R z ą d u ,  b y ło b y  j a k  na j ryc h le j s ze  zn ie s i en ie  s łu -  
ż e b n i c l w ,  ciężących  na z i em i ac h  właś c ic i e l i  z i emsk ich ,  
k t ó r y m  o d j ę t e  zos ta ły  p r a w a ,  a z o s t a w i o n e  c i ężary 
w e d ł u g  zasad  e k o n o m i i  k r a j o w e j  d la  s w o b o d n e g o  roz 
w i j a n ia  się g o s p o d a r s t w a  w ie j sk ie g o  n a j sz k o d l iw sz e .  J e ­
żel i  zn i es ion ą  zo s ta ł a  p a ń s z c z y z n a , j e że l i  u s a m o w o l n i o -  
n o  w ł o ś c i a n ,  d la  zn i es i en ia  s ł uż eb no śc i  z z i e m i  r u s t y k a l ­
n e j ,  toć z t e g o  s a m e g o  p o w o d u  p o w i n n y  być zn i es i one  
s łu ż eb no śc i  z g r u n t ó w  d o m i k a l n y c h : bo  j e że l i  p r a w d ą
je s t  że z i emia  m u s i  być w o l n a , aby  w y d a ł a  na jwyższy 
p r o d u k c y j n y  d o c h ó d , to  zasa da  ta t a k  d o b r z e  tyczy s ię

g r u n t ó w  d o m i n i k a l n y c h  j a k  i r u s t y k a l n y c h  , z a r ó w n o  na  
ob ie  k la sy g r u n t ó w  ro zc ią g n io n ą  być p o w i n n a .  W r e s z c i e ,  
j eże l i  s ł u ż e b n o ś c i  są sz k o d l i w e  na r u s t y k a l n y c h  g r u n l a c h ,  
jakże  m o g ą  być n i e s z k o d l i w e m i  na  g r u n t a c h  d w o r s k i c h ?  
A n ie  ty lko  j u ż  s z k o d l i w e  , al e n a j z g u b n i e j s z e ,  n a j o h y ­
dn ie j sze  s ą ,  gdyż p o d o b n i e  do  r a k a  toczą  w n ę t r z e  n a ­
szych l a s ó w  i są n jg łó w n ie j s z ą  p r zy c zy n ą  u p a d k u  tychże :  
w ło śc ia n i e  b o w i e m  p r z y p u sz c z e n i  do  s p ó łk i  l a s o w e j , a b y  
mie l i  s u c h e  i d o g o d n e  d la  s i e b ie  R i d i w o , p o d c i n a ją ,  p o d ­
pa la ją  n a j p ię k n i e j sz e  p n i e ,  o b s k u r u j ą  t a k o w e ,  i w  w s z e l ­
k i  m o ż l i w y  s p o s ó b  p r z y s p o s a b i a j ą  so b i e  t a k o w e  n a  w ł a ­
sny u ż y t e k ;  b y d ło  i ch  zaś z a p ę d z a n e  do  m ł o d y c h  z a p u ­
s t ó w  , niszczy c z ę s to k ro ć  w  j e d n e j  c h w i l i  n a k ł a d  i c a ł e m u  
k a p i t a ł o w i  z u p e ł n ą  zagraż a  r u in ą .  Kiedy p o d d a n y  z a w i ­
s łym  by ł  o d  w ła d z y  d o m i n i k a l n e j , o t w a r t y  w s t ę p  d lań  do  
l a su  n ie  m ia ł  tyle n i e b e z p i e c z e ń s t w a : p o d d a n y  b r a ł ,  kiedy, 
tam i to , co m u  p o z w o l o n o ;  dzi ś u z b r o j o n y  n ie j ak o  p r a ­
w e m  , a u f ny  W s i ł ę  b i e r z e  có i gdzie  m u  się p o d o b a .  
U t r zy m a ć  p r z e t o  s ł u ż e b n o śc i  lasowre :  j a k o  to  p r a w o  w r ę ­
b u ,  z b i o r k i ,  paszy  i td .  po  r o z w i ą z a n i u  s t o s u n k u  d o m i n i -  
k a l n c g o ,  j e s t  u t r z y m a ć  s t a n  o b e c n y  m a łe j  w o jn y ,  j e s t  
ogo łoc ić  k ra j  z l a s u ,  r o b i ą c  w sz e lk ie  g o s p o d a r s t w o  l e ś n e
n i e m o ż l i w e m .  J e s t  r zec z  u d o w o d n i o n a ,  że d e z o l a cy a  l a ­
s ó w  s a m e m  p as ien iem  bydła  zrządzona ,  uszczupla n a j ­
m nie j  o */3 część p r o d u k c y ę  d r z e w a .  Ś w i a d c z ą  o tern p a -  
ryf ikacye u r b a r y a l n e  i o s z a c o w a n ia  z r ę b ó w  p r ze z  u m i e j ę ­
tn yc h  l e śn iczy ch  r o b i o n e .  P r z e s t r z e ń  l a s ó w  Gal i cyi  i B u ­
k o w i n y  s ł u ż e b n i c t w e r a  p a s t w i s k a  o b c i ą ż o n y c h  w y n o s i  p r z e ­
szło 1,057,000 m o r g ó w ,  j e d e n  m o r g  l a su  m i ę s z a n e g o  l i ­
śc io w eg o ,  w o l n y  o d  p a s i e n i a ,  w y d a je  w  401e tnim ©kresie 
50 s ą g ó w  d r z e w a ,  l icząc 46 kr .  na  sąg p o d ł u g  cen  u r b a r y -  
a l n y c h , da je  z a t e m  w a r t o ś ć  38 zł r .  15 kr.  m. k. Tak i  s a m  
m o r g  l a s u  ob c i ąż o n y  s łu ż eb no śc ią  p a s t w i s k a  tj. pas iony ,  
w y d a  o ł/3 część m n ie j  d r z e w a ,  czyli  t ylko 3 3 ' /3 sążni  w  
w a r t o ś c i  o gó ln e j  25 złr.  33 kr . ,  za c z e m  mn ie j  o 12 złr.  
42 k r .  P o n o s i  p r z e t o  k ra j  w  p e r y o d z i e  401etnim u s z c z e r b ­
k u  w  p r o d u k c y i  b l i sko  13,400,000 złr.  m.  k., a w  r o c z -  
n e m  p r ze c i ę c i u  335 ,000  złr.  m.  k. p rze z  s a m o  -pas ie n ie .  
Z w aż y w sz y  n a d t o ,  że lasy z a m k n i ę t e  bez  ża dn e j  sz k o dy  
d la  d r z e w a  p n i o w e g o  m o g ą  w y d a w a ć  ch ro s t y ,  p r z y p u ­
szczając n a w e t ,  że ty l ko  p o ł o w a  p r z e s t r z e n i  l a s u  s ł u ż e ­
bn ośc ią  o b a r c z o n e g o  zd o l ną  j e s t  do  w y d a w a n i a  t e g o  p r o ­
d u k t u ,  to  n a w e t  w y k a z a n a  wyże j  s u m a  m o ż e  się znaczn ie  
p o w ię ks zy ć .

U w ła sz c z o n o  w ł o ś c i a n ,  zn ie s i o no  p o d d a ń s t w o ,  a z o ­
s t a w i o n o  sluźebnictwa, k t ó r e  już s a m e  oznacza ją  s t o s u n e k  
poddaństwa. Tak s ł u ż e b n i c t w a  j ak  i p o d d a ń s t w o  w z a j e m n i e  
za w is ł y  od  s i e b i e ,  i n ie  m o g ą  być p r z e t o  j e d n o s t r o n n i e  
z n i es io ne m i .  Jeże l i  w ię c  p o d d a ń s t w o  z n i e s i o n e , a u w o l ­
n i en ie  i o s w o b o d z e n i e  g r u n t ó w  or z e c z o n e  z o s t a ł o ,  z a t e m  
i s ł u ż e b n i c t w a  j a k o  b e z p r a w i e ,  j ako  p o d d a ń s t w o ,  t o l e r o -  
w a n e m i  być n ie  p o w i n n y ,  j eże l i  r ó w n y  w y m i a r  s p r a w i e ­
d l iw oś c i  d la  w sz ys tk ic h  i s t o t n i e  m a  nas t ąp i ć .  S ł u ż e b n i ­
c t w a  t e ,  j a k o  rozc iąga jące  s ię  na b ł o n i a ,  r o l e ,  ł ą k i ,  p a ­
s tw is ka  i lasy d w o r s k i e ,  t ak  są l i c z n e ,  t ak  u c i ą ż l i w e ,  że 
p r zy  t e m  o b a r c z e n i u  z i e m i ,  s to s u n k i  g o s p o d a r s k i e  s łuże-  
b n o ś c i a m i  t a k  się p o g m a t w a ł y ,  że w ła ś c i c i e l e  zi emscy,  ża ­
d n y m  s p o s o b e m  w ł a s n e m i  ś r o d k a m i  d o  r o z w i ą z a n i a  w y -
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n i k a j ą e y c h  z n ic h  t r u d n o śc i  do jść  n i e  są w  s t anie .  Konie* 
cz no ść  w i ę c  p o m o c n e j  r ę k i  p r a w o d a w c y ,  aż eb y  p o s i a d a ­
c z o m  oba rc zo n e j  z i em i  m o ż n o ś ć  u w o l n i e n i a  j e j  o d  s ł u ż e ­
b n o ś c i  p o d a n ą  z os ta ł a ,  n ig d z ie  co w  ty m  w zg lę d z i e  w i ę ­
cej uczuć s ię  n ie  daje .

T r z e c im  r ó w n i e  w a ż n y m ,  a m o ż e  i n a j w a ż n i e j s z y m  
w a r u n k i e m  w s p ó ł i s t n i e n i a  g o s p o d a r s t w  m n ie j s z y ch  i w i ę k ­
s z y c h ,  d o w o d e m  o p i e k i  R z ą d u  d la  r o l n i c t w a ,  b y ło b y  w y ­
d a n i e  d l a  k r a j u  nas zego  u s t a w y  o p o l i cy i  p o l o w e j  dla  
o c h r o n y  w ł a s n o ś c i  od  z a m a c h ó w  i ro z m y ś l n y c h  usz ko d ze ń .

B e z p i e c z e ń s t w o  w ł a s n o ś c i ,  ta g ł ó w n a  p o d s t a w a  l u d z ­
k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a , j e s t  z a r a z e m  g ł ó w n y m  w a r u n k i e m  
g o s p o d a r s t w a  w ie j s k ie g o .  A p r z e c ie ż  w  p r o w i n e y i  n a ­
szej  t a r g a n i a  s ię  n a  cu d z ą  w ł a s n o ś ć ,  szczegó ln ie  na  d w o r ­
ską,  są r zeczą  p r a w i e  c o d z ie n n ą  ; a n a du ż y c i a  p o d o b n e  p o -  
n a j w i ę k s z e j  części  b e z k a r n i e  uc ho d z ą .  M n o g ie  i ro z l i c zn e  
są sz ko d y  w  p o l a c h  p r ze z  s a m o w o l n e  ze s t r o n y  w ło ś c ia n  
w y p a s a n i e  z a s i e w ó w  d w o r s k i c h ,  p r ze z  p u sz cz an ie  s a m o -  
p as  b y d ł a  i d r o b i u ,  sz czegó ln ie  g r asu jące j  i w sz y s tk o  n i ­
szczącej  t r z o d y ,  t u d z ie ż  p r z e z  w o r y w a n i e  s ię  w  g r u n t a  
d w o r s k i e  i p r zy w ła sz c za n i e  so b i e  t a k o w y c h .  A u p o w s z e ­
c h n i o n e  o s t a t n i e m i  cżasy n i e m a l  w sz ę d z i e  r o z m y ś l n e  u s z k o ­
d z e n ia  p o l n e ,  j a k o t o  w y r z y n a n i e  d o j r z a łe g o  z b o ż a ,  w y k a ­
sz an ie  t r a w  p a s t e w n y c h ,  w y b i e r a n i e  w a r z y w a ,  z r y w a n i e  
ź r a ły c h  k ł o s ó w ,  z a b i e r a n i e  z po la  s n o p ó w ,  p o d p a l a n i a  
g u m i e n  i t p .  t a k  są l i c z n e ,  że na  i ch  wy l i c ze n i e  n ie  s t a ł o ­
b y  i  mie j sca .

R o z k a w a ł k o w a n i e  i r o z r z u c e n i e  g r u n t ó w  d w o r s k i c h  
p o m i ę d z y  r o l e  c h ł o p s k i e ,  n a s t r ę c z a  d o  tych  u s z k o d z e ń  i  
k rad z i eż y  n a j w i ę k s z ą  s p o s o b n o ś ć ,  a zwycza j  p r a k t y k o w a ­
ny  u  c h ł o p s t w a  w y n a g r a d z a n i a  cze ladz i  za m ia s t  g o t ó w k ą ,  
s n o p k i e m  l u b  w a r z y w e m ,  j e s t  do  tych n ad u ż y ć  k t ó r e  p r zy
z u p e łn e j  n i e m o r a l n o ś c i  w ł o ś c i a ń s t w a  s t a ł y  s i e  d ru g a  d la  n ic h
n a t u r ą ,  n a j g ł ó w n i e j s z ą  s p r ęż y n ą  i ś r o d k i e m .  S ta n  t aki  z a ­
g r aż a  z u p e ł n e m  r o z p r z ę ż e n i e m  w ę z ł o m  s p o ł e c z n y m ,  i t ylko 
r y c h łe  z a p r o w a d z e n i e  po l i cy i  p o l o w e j  i  e n e r g ic z n e  w y k o n y ­
w a n i e  j e j , t u dz ie ż  u r e g u l o w a n i e  p o s ia d ło ś c i  p r z e z  s k o n ­
c e n t r o w a n i e  g r u n t ó w ,  k a ż d e g o  w ł a ś c i c i e l a ,  m o g ł y b y  p o ­
n i e k ą d  za radz ić .  R e g u la c y a  wsza kże  g r u n t ó w  r o z k a w a ł k o ­
w a n y c h ,  na l eżą cy ch  d o  g o s p o d a r c z e g o  k o m p l e x u ,  j e s t  o k r o m  
te g o  i  z in n y c h  w z g l ę d ó w  j e d n ą  z n a j p i e r w s z y c h  p o t r z e b  
e k o n o m i i  k r a j o w e j :  w  o b e c n y m  b o w i e m  s ta n ie  i c h  r o z ­
p r o s z e n i a ,  n i e  m o ż e  być  na n ic h  to  p r o d u k o w a n e m ,  coby  
b yć  m o g ł o ,  g d y b y  w  w ię k s z y c h  o b o k  s i eb ie  leżały n i w a c h .  
P rz y cz y na  zaś m ni e j s z e j  r e p r o d u k c y i  na r o z p r o s z o n y c h  
g r u n t a c h  ta j e s t ,  że  d r o b n e  p a r c e l e  p ó l  n ie  m o g ą  być  t ak 
s t a r a n n i e  u p r a w i a n e ,  że osu sz en ie  i ch  j e s t  n i e p o d o b n e m ,  
że w y w o ł u j ą  p o t r z e b ę  m n ó s t w a  d r ó g  p o l n y c h ,  że t o w a ­
rzysząca im m n o g o ś ć  m i e d z ,  n i e m a ł ą  p r z e s t r z e ń  na j l epsze j  
z i e m i  z p r o d u k c y i  w y k l u c z a ,  i że o d le g łe  o d  z a b u d o w a ń  
f o l w a r c z n y c h  r o l e ,  w  u p r a w i e  i s p r a w i e  z a n i e d b a n e  z o ­
stają.  R e a s u m u j ą c  te  w sz y s t k i e  n i e d o g o d n o ś c i  z r o z k a w a ł ­
k o w a n i a  g r u n t ó w  w y n i k a j ą c e ,  to  t a k o w e  rze czy wiś c ie  t ak 
są w i e l k i e  , że ani  na  c h w i l ę  n ie  n a l eż a ł o by  zw le k ać  re- 
gulacyi gruntów, k t ó r a  w i e l c e b y  u ł a t w i ł a  u r z ą d z e n i e  g o s p o ­
d a r s t w ,  i s a m ej  z i em i  w ię k s z ą  n a d a ł a b y  w a r t o ś ć  p r o d u k ­
cyjną.  T y m  k o ń c e m  p o t r z e b a  t a k i ch  sa m y c h  p r a w ,  j a k ie  
w  P r u s i e c h  o d y s m e n b r a c i i  i a r o n d o w a n i u  d ó b r  i s tnie j ą.

Jeże l i  n a k o n i e c  i d e a  r ó w n e g o  u p r a w n i e n i a ,  r ó w n e g o  
o p i e k o w a n i a  s ię  w sz ys tk ie m i  k la sa m i  l u d n o ś c i , m a  się s tać 
c i a ł e m ,  j e że l i  m a  być r ze cz y w is to śc ią ,  c z y n e m ;  u r e g u l o ­
w a n ie  w s z e lk ic h  s t o s u n k ó w  n iegdyś  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  s łużę -  
h n i c z y c h ,  ko śc ie l n y c h  i d o m i n i k a l n y c b  na  p r zy ję te j  zasa-  
dz ie  równości w obliczu praw a, d o p e ł n i ć  s ię  p o w i n n o :  ta  
b o w i e m  k aze u cz y n i ^ WSZyStk ie  p r a w a  i o d p o w i e d n e  im 
o b o w i ą z k i  (korzyści  i c i ęża ry )  d la  w sz y s tk ic h  k r a j u  m i e ­
s z k a ń c ó w  j e d n a k o w e m i ;  p r ze z  zn i es i en ie  w ię c  różn icy  
m i ę d z y  g r u n t a m i  d o m i n i k a l n e m i  a r u s t y k a l n e m i , nastąpić

p o w i n n o  z r ó w n a n i e  p r a w  i  o b o w i ą z k ó w  k t ó r e  d o  p e w n e j  
k la sy  g r u n t ó w  d o t ą d  by ły  p r z y w ią z a n e  , tj. z n ie s i en ie  wszy-  
s t k i ch  1) p r z y w i l e j ó w  p e w n e j  k la s i e  g r u n t ó w  i i ch w ł a ­
śc ic i e lo m p r z y s łu g j ą c y c h ,  i z a r az e m  w sz ys tk ic h  2) o g r a ­
n ic ze ń  na  n i c h  c i ężących.

Do i  go. Co s ię  tyczy p r z y w i l e j ó w  g r u n t o w y c h ,  to 
w sz y s t k ie  p r z y w i l e j e  g r u n t ó w  d o m i n i k a l n y c b  j u ż  p r zez  
zn i es i e n ie  p o d d a ń s t w a  są z n i e s i o n e ,  a w  m o c  zasady:  «r ó ­
w n o ś c i  w  o b l i c z u  p r a w a “ z g r u n t a m i  r u s t y k a l n e m i  z r ó ­
w n a n e .  G r u n t a  zaś r u s ty k a l n e  t a k o w e g o  u p r z y w i l e j o w a n i a  
n ie  ty lko  w  tern d o z n a j ą ,  iż od  w ie lk ie j  części  c i ę ż a r ó w  
g m in n y c h  ( j a k o  t o ;  p i e n ię ż n e j  k o n k u r e n c y i  w  b u d o w l a c h  
pa r a f i a ln yc h  i ko śc ie l n yc h  i t d . )  są u w o l n i o n e  ; lecz n a d t o  
n a w e t  w  o p ł a c a n i u  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  na sw o je  g r u n t a  
r e p a r t o w a n e g o , k os z te m  w ła ś c i c i e l i  z i e m s k ic h  (co o s o ­
b n y m  w y k a ż e m y  a r t y k u ł e m )  są u p r z y w i l e j o w a n e , a w i ę c  
w  p o n o s z e n i u  c i ę ż a r ó w  o g ó l n y c h ,  k o r z y s tn y c h  w y szc ze ­
g ó l n ie ń  dozna ją .

Gdy r ó w n e  o p i e k o w a n i e  się tak w ła s n oś c i ą  d w o r s k ą  
j a k  w ł o ś c i a ń s k ą ,  gdy  r ó w n y  w y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i  d la  
w sz y l k ic h  r o l n i k ó w ,  j e s t  w a r u n k i e m  w sp ó ł i s t n i e n i a  g o s p o ­
d a r s t w  w ię k s zy c h  i mni e j sz ych  , j e s t  w a r u n k i e m  w z r o s t u  
k r a j o w e g o  r o l n i c t w a ,  w a r u n k i e m  b o g a c t w a  k r a j u ,  a w ięc ,  
a by  r ó w n y  w y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i  d la  ws zys tk i ch  k las  
l u d n o ś c i  n i e  m i a ł  być j e n o  f r a ze sem  , w sz e lk ie  w  p o d a ­
t k o w a n i u  g r u n t o w e m  u p r z y w i l e j o w a n i e  g r u n t a  j e d n e j  k lasy 
k o s z t e m  d r u g i e j , d z i s i a j , gdy  g r u n t a  ws zys tk i e  z r ó w n a n e ,  
u s t a ć  p o w i n n o ;  a w i ę c  n ie  ty lko  j e d n a k o w a  d y w i d e n d a  
p o d a t k o w a  być  p o w i n n a ,  al e i w sz e lk a  i n n a  z i em i ę  w  
og ó l e  o b c i ą ż a ją c a ,  d o t ą d  i s t n ie j ą c a  r ó ż n ic a ,  t e m s a m e m  
u s ta ć b y  p o w i n n a .

Do 2go. J a k  p r ze z  zn i es i en i e  ws ze lk i e j  różn icy  m i ę ­
dzy g r u n t a m i  d o m i n i k a l n e m i  i r u s t y k a l n e m i  d o ty c zą ce  się
P r . y w i i » j « , t o k  l o t  i  w s z e l k i e ,  p r z e p i s a m i  p o l i t y c z n e m i

do  n ic h  p r z y w i ą z a n e  ograniczenia u s t a j ą ;  a w ię c  gdy,  co 
s ię  tyczy gruntów dominikalnych, w sz e lk ie  i s t n ie j ące  o g r a n i ­
czen i a  w  n a b y w a n i u ,  u t r z y m a n i u  p o s i a d a n e g o  status quo i 
w o l n e m  r o z r z ą d z a n i u ,  n ie  i s t n i e j ą ,  t ak też  i ze s t r o n y  
gruntów rustykalnych u s t a ć  p o w i n n y ;  a w i ę c  i w z b r o n i e n i e  
p o s i a d a n i a  g r u n t ó w  d o m i n i k a l n y c h  p rze z  w ła ś c i c i e l i  g r u n ­
t ó w  r u s ty k a l n y c h  i p r z e c i w n i e  zakaz n a b y w a n i a  i p o s i a ­
d an i a  g r u n t ó w  d o t ą d  r u s ty k a l n y c h  p r z e z  w ła ś c i c i e l i  g r u n ­
t ó w  d o m i n i k a l n y c h ,  n a r e s z c i e ,  o g r a n ic z e n ie  r o z d r a b n i a n i a  
j e d n e g o  g r u n t u  r u s t y k a l n e g o ,  lu b  też  zakaz  p o łą c z e n ia  
w i e l u  g r u n t ó w  r u s t y k a l n y c h  w  r ę k u  j e d n e g o  po s i a da c za ,  
zn ies io ny  być p o w i n i e n .

T a k o w e  o gr a n ic z e n ia  m o c n o  s t a ją  na p r ze sz ko d z ie  
n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e j  regulacyi g r u n t ó w ,  t e m u  dla e k o ­
n o m i i  n a r o d o w e j  i p o r z ą d n e g o  p r o w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a  
t a k  k o n i e c z n e m u  c z a s o w e m u  w y m a g a n i u ,  k t ó r e  b y t u  d o ­
b r e g o  r o l n i k ó w  i k r a j u  ca łe go  j a s t  w a r u n k i e m ,  j e s t  j e d y n ą  
p o d s t a w ą  całej  p r zysz łośc i  ro ln iczej .

Gal i cya ,  p o w t a r z a m y ,  j e s t  k r a j e m  r o l n i c z y m ;  r o l n i ­
c t w o  j e d y n ą  b y t u  naszą r ę k o j m i ą ;  ależ r o l n i c t w o  b e z  p o ­
t r z e b n y c h  z a s o b ó w ,  b ez  n a r z ę d z i a  p rac y ,  p r o w a d z o n e m  
być n ie  może.  Na rz ę d z i e  to p r acy  s t a n o w i ł y  p o w i n n o ś c i  
u r b a r y a ln e .  P rz ez  z n ie s i en ie  tych  p o w i n n o ś c i  s t r a c i l i śm y  
to  na r zę dz i e  f znik ł  nasz k a p i t a ł  o b r o t o w y ,  a n a t u r a l n e  
z t e g o  n a s t ę p s t w o  p r z e r w a  w  r o l n i c t w i e :  b o  c h ł o p  nasz 
p o  u s ta n iu  pańszczyzny,  m a ł o  tylko  p rac u jąc ,  m o ż e  z a s p o ­
koić'  s w o j e p o t r z e b y .  P rzy n a d e r  m a ły c h  p r z e t o  p o t r z e ­
b a c h  w łoś c ia ńs tw a  , k t ó r e  j e szc ze  d o  tego p o  w ię k s ze j  c z ę ­
ści  z l a sów i p a s t w i s k  d o m i n i k a l n y c h  z a s p o k a j a ,  i p r zy  
w ie l k ie j  ł a t w o ś c i  w  o b e c n y m  czas ie  p o m a g a n i a  s o b ie  w  
w y ży w ie n i u  k o s z te m  cud z e j  w ła s n o śc i  i p r acy ,  n i e d z i w ,  
że na te r az  w i e l e  pó l  d w o r s k i c h  leży o d ł o g i e m , w i e ł e  zboża  
na  Pn iu p o r a s t a  , na p o m i ę c i  g n i j e , że t r a w y  n a  ł ąk ac h  
b u t w i e j ą ,  j a k  t ego  ze s m u t k i e m  i zgrozą  d o ś w ia d c z a ć  m u ­
s imy.  D o t ą d  r a t o w a ł a  nas  >tyiko r o d z a jn o ś ć  z i em i  naszej,
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cóż poczniemy gdy się wyczerpią zapasy żyzności ? Jeszcze 
pora odwrócić klęski srogie jakie nam przyszłość gotuje. 
Jeżeli w ięc władze nie chcą upadku roln ictw a, nie chcą 
ruiny ro ln ików ; jeżeli mają dobro pięknej, żyznej krainy 
na sercu; jeżeli proźby tylokrotne; jeżeli głos nasz, nie 
ma być głosem wołającego na puszczy; to niechaj ure 
gulują posiad łość , zabezpieczą własność ziemską, wypła* 
cą indemnizacyjne sumy, niechaj zniosą co rychlej w sze l­
kie s łu żeb n ic tw a , niechaj opodatkują zarówno uprawniony  
grunt włościański i włościan , i zarówno z prawami wy­
mierzają na nich odpow iedne obowiązki: bo tylko słuszny 
wymiar spraw ied liw ości,  równy rozmiar obowiązków i 
c iężarów , wzbudzając w  ludu wiejskim pierwsze potrze­
by, zdoła go skłonić do szukania i przyjęcia zarobku i pra­
cy. My, dla ocalenia ro ln ictw a, widzimy tu tylko jeden  
środ ek , a ten j e s t ,  jak po w ielkich m iastach, przym u s  
m o ra ln y . W łaścicie le  gruntów i robotnicy muszą sią wza­
jem nie zapotrzeb ow ać; wtenczas to dopiero praca stałaby 
na równi z kapitałem, wtenczas to oboje odpow iedzia ło­
by potrzebom robotnicwa i kraju.

Pisałem w G o g o lo w ie , 30 paźdz. 1851. J ó z e f  Ź y w i e k i .

Notatki z wycieczki gospodarskiej. (Dokończenie).
-do «' i i . ; i f i o i f l  , o i s s E i ' )  m w o ' o u

H ipfa lhof własność Cotty drukarza z Sztutgartu. Płodo-
zmian tu jest następujący: 1) Wyka gnojona. 2) Orkisz
3) Owies lub jęczmień. 4) Kartofle gnojone. 5) Jęcz­
mień. 6) Koniczyna. 7) Pszenica. 8) Owies lub jęczmień.

Pszenicę sieje tak zwaną Igelwajtzen z której jest  
bardzo kontent ,  gdyż obfity a co najbardziej że pewny  
plon wydaje. M ówił tu zarządca tego majątku o przed- 
plonach oziminy i robił tę u w a g ę ,  że o ile bpb jest do­
rodniejszy i plenniejszy, o tyle następujące po nim psze­
nica lub orkisz są gorsze; co się zaś maku tyczy, ten 
zawsze oziminę po sokie idącą o 3 szefie zmniejsza.  Po­
łożenie tego majątku jest po największej części n isk ie ,  
dlatego leż co się tyczy chow u ow iec uważa zarządca, że 
najstosowniejsze tutaj jest tuczenie skopów. W  owczarni 
ma barana rasy angielsko-merynosowej (Englisch merino), 
który 6 funtów wełny daje. Zakupiony został w łaściw ie  
ten baran do Hohenbejmu. Gnojowisko jest tu bardzo 
przykładne, jest dół na 3 stopy g łęboki,  kamieniami w y­
brukowany w  formie niecek; przy jednej ścianie znajduje 
się zbieralnik na gnojówkę. Zarządca zamyślał właśnie  
gnojowisko to galeryjką obwieść i dziennie bydło na nie 
napędzać, aby gnój tratowało. Tuż przy gnojowisku  
znajdują się kupy kompostu. Sianiu lnianki (Leindotter)  
jest ten zarządca przeciwny i uważa ją całkiem za niekorzy­
stną, dlatego że dużo zachodu, osobliw ie  koło czyszcze­
nia ziarna wym aga, a plon jej nie obfity i nie pewny. Za­
siał zarządca kilkanaście m orgów lucerny i w niej rzucił  
mu się jedwab' polny (Flachsseide), najokropniejszy chwast  
dla lucerny; skoro się gdzie pokaże, lucernę przytłumia i 
sam się po roli rozpościera. W  pierwszym roku skoro 
to tylko spostrzegł, kazał go zaraz wyrywać a próżne przez to 
po w sta łe  miejsca nanowo lucerną zasiać, ale chwast ten 
coraz bardziej się wzmagał i zarządca zamyślał lucernę  
tę przeorać. Zadawał on sobie niemało pracy, aby do­
ciec zkądby ten chwast pochodził. Że z nasieniem lucerny  
jego nasienie nie było zmięszane, o tern był przekonany; 
po długiem nareszcie zastanowieniu się doszed ł,  że chwast 
ten nie wychodzi z z ie m i ,  że nie stoi o własnym korze­
niu , ale z badyla lucerny wyrasta i to potwierdziło  
kllkokrotne jego sposlrzeżenie. Brał on do tego poje­
dynczą łodygę jedwabiu polnego i szedł za nią od końca 
aż do punktu zkąd się zaczyna i zawsze się przekonywał, 
że z łodygi lu cern o w ej , jako roślina pasożytna wychodzi,  
i tąd  w n iosk u je , że zarodek tego chwastu już się w  nasie­
niu sąmej lucerny gnieździ.

Lautenbacherliof. W łaścicie l majętności p. W aechter,  
ferw'alter czyli rządca zaś p. Fritz, bardzo dobry i energi­
czny ekonom. Płodozmian następujący: 1) Ugór gnojony, 
ale nie zupełnie  ugoruje; V3 tegoż jest jako pastwiska  
dla owiec, ‘/ 3 zasiewa ży tem , któremu w kłosy wystrzelić  
dozwala a potem go w  kwiecie lub po okwitnieniu zżyna, 
suszy i słomę na powrósła do wiąznia snopów  przecho­
w u je ,  która mocniejszą jest od słomy z zboża dojrzałego, 
a %  czysty ugór tj. ziemię sprawia. 2) Rzepak. 3) Psze­
nica. 4) Rośliny okopow e gnojone. 5) Jęczmień. 6) Koni­
czyna. 7) Orkisz. 8) Owies. 9) Groch. Płodozmian ma tę 
za le tę ,  że rośliny są tak uporządkowane, że w  dz iew ię ­
ciu leciech tylko dwa razy się gnoi i że w  dziewiątym  
roku groch bardzo dobrze się udaje bez gnojenia. Ma 
także lucerny kilka m o r g ó w , dla której stosow ne po le  w  
płodozmianie wybiera. Przy lucernie szczególniej nas za­
jęło  nawożenie jej odpadkami so lnem i, gdyż skutki tego  
były wielkie. Mały kawałek lucerny na który mu w yw a­
rów solnych zabrakło, zaraz nam w oko w padł:  gdyż tak 
jak gdyby odcięty był od gnojonego; różnica była tak 
wielką, iż z pewnością można p o w ied z ieć ,  że lucerna w y ­
warami posypywanaa 6 razy tyle paszy wyda, co nieposy-  
pywana. Posypywanie to powtarza się co roku w taki 
sam sposób jak się gipsem robi. W ywary solne najle­
piej skutkują, podług doświadczeń pana F r itza , na grun­
tach rędzinnych i rędzinno-glin lastych; na lekkich zaś 
żadnego skutku nie wywierają, ale ow szem  mogą się 
stać szkodliwemi. Czas najdogodniejszy posypowania o d ­
padkami solnemi jest od połow y lutego do po łow y marca, 
czyli w  ogóle mówiąc wtenczas kiedy śnieg zaczyna tajać, 
dlatego ażeby s ó l ,  w  w odzie  z śniegu powstającej rozpu­
ściwszy s i ę ,  z najmniejszą cząstką ziemi mogła się złączyć. 
Poźno zaś p o sy p y w a n ie  p rz e c i w n e  skutki w yw iera ,  sól 
zamiast coby do urodzajności służyć miała , wypala rośliy  
przez swoją ostrość. Trzeba także tę sól dobrze na pro­
szek rozetrzeć, żeby się naw et ziarnko w ielkości orzeszka 
laskowego nie zostało , gdyż w  tern miejscu na które upa­
d n ie ,  rośliny będą wypalone. Działanie tych odpadów  
solnych musi się jak mniema tenże rządca na drodze che­
micznej odbywać. *) Przechodząc koło żyta, tłumaczył się  
nam dlaczego ono na krańcach graniczących z rowem  bardzo 
zadarnionym nędznie wyglądało i m ó w ił  że to m u ślimaki 
jeszcze z wiosny popsuły; dla ochronienia od tejże szko­
dy powinien był krańce zasiać ork iszem , jak zwykle za­
wsze to robił od strony łąk i,  pastwiska lub jakowego  
m iejsca, gdzie się robactwo to przechow uje , dlatego że 
orkisz ma dla ślimaka jakiś smak nieprzyjemny. To samo  
co o orkiszu m ó w ił ,  twierdził także i o pszenicy. D o­
tąd środek ten przeciw ślimakom zawsze mu się sprawdzał.

B iirg . Na samym folwarku nic now ego nie dało się  
Widzieć, ale przejeżdżając spostrzegliśmy m łócenie rzepa­
ku na polu. Urządzenie to jest bardzo pojedyncze. Są 
pale powbijane w e  dwa rzędy wzdłuż na 25 ło k c i ,  rząd je ­
den od drugiego jest o 10 łokci oddalony. Do tego jest  
także płachta umyślnie zrobiona; tę p łachtę przywiązuje 
się jej długą stroną do jednego rzędu palików za porno-

*) Działalność tę moznaby sobie, zdaje mi się, w następujący 
sposób wytłumaczyć: sól, jak wiadomo, składa się z chloru i na­
trium; w wodzie rozpuszczona rozkłada się za pomocą siły wegeta­
cyjnej na swoje pierwiastki, a przytem także za wpływem tej sa­
mej siły i woda się rozkłada, wodoród łączy się zapewne z chlo­
rem soli, z czego kwas solny powstaje, kwasoród zaś łączy się 
z natrium, z czego zasada powstaje. Kwas ten solny wpływa 
zapewne na inne części mineralne, ziemię składające, na wapno 
itp. i czyni je dla rośliny połytecznemi czyli raczej pożyteczniej- 
szemi, aniżeli one w pierwotnym swoim stanie w ziemi się znajdo­
wały. Natron jako zasada, lub też może w połączeniu z kwasem 
solnym, musi się także do wzrostu rośliny przyczyniać. Tak ja so­
bie to działanie objaśniam, zdałoby się , żeby jaki chemik nam tę 
rzecz wyświecił. P rzyp ise k  autora.
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cą s z n u r k ó w  1 rozśc ie la  s ię  p o z io m o  aż d o  d r u g ie g o  r z ę ­
d u  p a l ik ó w  i tu  także d o  n ic h  p rz y w ią z a n a  f o r m u j e  n i ­
b y  śc ian ę .  To s t a n o w i  k le p isk o .  Z ie m ia  w  te rn  m ie j s c u  
m u s i  d o b r z e  być z r ó w n a n ą  i u b i tą .  R o b o ta  p r z y te m  b a r ­
d zo  d o b r z e  j e s t  p o d z i e l o n a , k a ż d y  r o b o t n i k  j e d e n  d r u ­
g ie m u  w  rę c e  p o d a je .  J e d n a  część r o b o tn ik a  w k ła d a  r z e ­
p a k  na w ó z ,  d r u g a  go  p rz y w o z i  d o  k le p isk a  i z rz u ca  w  
je d n y m  k o ń c u ,  t r z e c ia  m ł ó c i ,  a c z w a r ta  s to i  w  d r u g im  
k o ń c u  k le p is k a  i w y rz u c a  o m łó c o n ą  s ło m ę  na ro lę .  S p o  
só b  te n  m łó c e n ia  na  p o lu  j e s t  b a r d z o  k o rz y s tn y ,  gdyż 
r o b o t a  ta n ie j  w y n o s i  i sp o rz e j  id z ie ,  an iże l i  g d y b y  z r z e ­
p a k i e m  d o  s to d o ły  się  w o ż o n o ,  p rzy c zem  także  i z ia rn a  
m n ie j  s ię  m a r n u j e ;  a to l i  w te n c z a s  ty lko  m o ż e  o n  być użyty ,  
k ie d y  m o ż n a  m ieć  n a d z ie ję  t r w a łe j  p o g o d y .

Maysenhelden. M a ją tek  ten  n a leż y  do  Ellrichshausena. J e s t  
to  b a r d z o  św ia t ły  i w s z e c h s t r o n n ie  w y k sz ta łc o n y  g o s p o ­
d arz .  S a d  t u  j e s t  b a r d z o  ła d n y ,  d r z e w a  o w o c o w e  g n o i  
k o m p o s t e m ,  w y k o p u je  z ie m ię  z p o d  n ic h  na  o k o ło  k o r z e ­
n ia  a n a t o m ia s t  w s y p u je  k o m p o s t u  i d r z e w a  są d la te g o  
p rz e ś l ic z n e .  Z asa d ża ją c  d r z e w k a  n o w e ,  n ie  sadz i ic h  w  
te m  s a m e m  m ie jsc u ,  g d z ie  s t a r e  d r z e w a  s ta ły ,  ty lko  w ś w i e -  
ż e m : gdyż  m ł o d e  n a  m ie js c u  s t a re g o  p o s a d z o n e  z w y k le  
się  n ie  u d a je .  P o d  p o m o s t  w k o ń sk ie j  s ta jn i  n a s y p u je  
g i p s u ,  k tó r y  w sze lk ą  u r y n ę  w s ią k a  i z u la tn ia ją c y m  się  
a m o n ia k ie m  łączy  i w  te n  sp o s ó b  go w ią ż e ;  z tą d  d o b r y  
b a r d z o  n a w ó z ,  a w  s ta jn i  s u c h o  i z d r o w e  p o w i e t r z e ,  n ie  
ta k  j a k  to  p o  n ie k tó r y c h  s t a jn ia c h  u la tn ia ją c y  s ię  a m o n ia k  
w  oczy g ryz ie ,  co z d r o w i u  k o n i  je s t  s z k o d l iw e m .  A by  się  
o d  zajęcy, m yszy i in n y c h  w  p o l u  s z k o d l iw y c h  z w ie r z ą t  
u s t r z e d z ,  u ży w a  te rp e n ty n y ,  w  k tó r e j  sz m a ty  m a cz a  i  na  
u s t a w io n y e h  p o  m ie d z a c h  p i r a m id a c h  ( ta k ic h  j a k  do  
su sz en ia  k o n ic zy n y  u żyw a ją )  zaw iesza .  Z ające  i myszy p o  
części o d  p o w ie w a n ia  tych  s z m a te k  a n a jw ię c e j  o d  s m r o ­
d u  n ie z n o ś n e g o  t e r p e n ty n y  uc iek a ć  m a ją .  Ma on  na  p o l u  
w ą w ó z  d ość  g ł ę b o k i ,  k tó r y  zasy p ać  d r o g o b y  b a r d z o  k o ­
s z t o w a ł o ,  w ięc  go z a sa d z i ł  w  p o p r z e k  d r z e w k a m i  w ie rz -  
b o w e m i  w  rzędy ,  1 do  l 1/ ,  s ążn ia  o d l e g ł e ,  aby  z iem ia  
p o d c z a s  u le w y  o d  d eszc zu  z p o la  s p łó k i w a n a  tu ta j  m i ę ­
dzy te  rzęd y  s ię  o sa d z a ła .  O d d a le n ie  ty c h  r z ę d ó w  da je  
się  m n ie js z e  lu b  w i ę k s z e , s to s o w n i e  do  s p a d u  w ą w o z u  ,
j e ż e l i  s p a d  j e s t  w ię k s z y ,  t o  s i e  n ę d j  pr*yhli inj» . j e ż e l i
m n ie jsz y  to  s i ę ^ d d a l a j ą .  D rz e w k a  zaś j e d n o  od  d r u g ie g o  
sadzą  s ię  na  1f i s to p y  o d  s ie b ie .  S a d z e n ie  tych  w ie r z b e k  
p o w in n o  s ię  z g ó ry  na  d ó ł  zaczynać  tj. za sa d za  się  n a j ­
p r z ó d  k i lk a n a śc ie  r z ą d k ó w  o d  n a jw y ż sz eg o  p u n k t u  w ą w o ­
z u .  n iższe  zaś części zo s ta ją  n ie o b s a d z o n e  aż d o p ó k i  ta 
w yższa  część n ie  b ę d z ie  z ie m ią  z a n ie s io n a ;  i t a k  s ię  s t o ­
p n io w o  n a  d ó ł  p o s t ę p u je .  P rz e c iw n ie  zaś r o b i  s ię  p rzy  
d u ż y c h  r z e k a c h ,  je ż e l i  o n e  p r z y b r a ły  n o w e  k o r y to  a s t a re  
c h c e m y  z a m u l i ć , tu  się  sadzą  w ie r z b y  o d  n iż szego  p u n k t u  
i  s t o p n i o w o  id z ie  s ię  do  góry .  P o d ł u g  w ie l u  d o ś w ia d ­
czeń  p a n a  Ellrichshausena o k a z a ło  się ,  że n a w o ż e n ie  m ie lo n e -

Pensionnat franęais pour les demoisselles a Leopol.
Me Sophie Gajewska nee de Scher ayant obtenu la permission 

du Gouvernement de Sa Majeste Imperiale a ouvert le i  er Xbre 1851 
a Leopol un Pensionnat franęais pour les jeunes demoiselles. Elle 
k l’honneur den  informer les honorables parents et de leur sou- 
mettre le programme des tru c t io n ,  selon le quel elle dirigera ledu -  
cation des jeunes personnes qu’ils voudront placer comme pen- 
sionnaires ou externes.

Outre le franęais, ses principes, et la conversation journaliere en 
cette langue, dont elle se chargera spćcialement, seront en-  
se ignćs: i )  La religion par un eccldsiastique designd par le Con- 
sistóire du siege Arehiepiscopale du rite latin, en cas d’autre rite 
par les eccldsiastiques choisis par les parents. 2) Les langues Alle- 
mande et Polonaise 3) Arithmetique. 4) Geographie. 5) Histoire 
universelle. 6) Les principaux recits de I’histoire naturelle. 1) Pour 
les demoiselles avaneees dans l’dducation seront expliqudes: a) les 
connaissances pratiques de Physique et de Chimie. b) des leęons 
d’Esthetique qui doivent donner ii leur jugement une idee vraie 
du beau dans la nature et dans l’art et surtout diriger leur esprit 
vers l’amour de la religion, de l’ordre et des sentimens nobles; 
aussi l’expose prćcis de l’histoire des arts, c) Un cour abrege de 
I’histoire de la litterature allemande, polonaise et franęaise. 8) Les 
ouvrages a I’aiguille utiles et d’agrement.

Les talents tels que: I anglais, l italien, le russe, le dessin et 
';atHjraphie, la musique, la danse et la gymnastique seront ensei- 

gnes k ia demande speciale des parents.
p °ur de plus amples renseignements les parents et les per­

sonnes interessdes sont prides de s’adresser & la Pension nr. 32 
maiscm Hartmann vis-d-vis de la Cathedrale il Leopol.

m i  k o śc iam i  n a j le p ie j  s k u tk u je  n a  ro ś l in n y c c h  ty lko p o ­
z o s t a ł o ś c i a c h ,  ja k o  to  na  p r z e o r a n y c h  łą k a c h  lu b  p a s t w i ­
s k a c h ,  lu c e r n i s k a c h  łu b  k o n ic z y s k a c h ; d la te g o  też A n ­
glicy  w  sy s te m ie  sw e g o  g o s p o d a r o w a n i a  p a s tw is k o w e g o  
tak  w ie lk ic h  s k u tk ó w  z te g o  d o zn a ją .  O w ce  t r z y m a  a n ­
g ie lsk ie  d łu g o w e ł n i s t e  i t w ie r d z i  że n a jw ię k sż y  dają  d o ­
ch ó d .  Na p r ó b ę  raz  b y ł  u tu c z y ł  s k o p a  a n g ie ls k ie g o  , k tó r y  
w y d a ł  103 fu n ty  *) ło ju  i 50 f u n tó w  ” ) m ięsa .  W  A n g li i  
o w c a  d ł u g o w e ł n i s t a  k o s z tu je  3 fu n ty  s z te r l in g ó w  a b a r a n  
12 f. s z te r l .  P o d łu g  zd a n ia  p a n a  E l l r i c h s h a u s s e n a  m o ż n a  
p rz e z  k rz y ż o w a n ie  o w c y  an g ie lsk ie j  z b a r a n e m  m e r y n o ­
s o w y m  m ie ć  p o t o m s t w o  , k tó r e  b ę d z ie  m ia ło  w e łn ę  dość  
c ie n k ą ,  a b u d o w ę  cia ła  w ie lk ą  i s ilną.

Heimbach. M a ją tecz ek  te n ,  p o ło ż o n y  p o d  sa m e m  m ia s te m  
H a l l ,  sk ła d a  s ię  z 120 m o r g ó w  i j e s t  w ła s n o śc ią  p. Mein* 
h a r d t a .  P ło d ę z m ia n u  s ta łe g o  g o s p o d a r z  len  n ie  m a , a le  p r o ­
w a d z i  g o s p o d a r s t w o  d o w o ln e  (freie Wirthschaft). Z asa d ą  d o ­
w o ln e g o  g o s p o d a r s t w a  j e s t ,  ab y  te j  r o ś l in y  o k tó r e j  j e s t  
n a d z ie ja  że b ę d z ie  p o p ł a c a ć ,  ja k  n a jw ię c e j  za s ia ć ,  a p r z e ­
w id z ie ć  to  s ię  ł a tw o  d a je  : je że l i  j e s t  u r o d z a j  na ja k ą  r o ­
ś l i n ę  w  j e d n y m  r o k u ,  zw y k le  cena  je j  m o c n o  s p a d a ,  a  
z te g o  p o w o d u  g o s p o d a r z e  ca łe g o  z a p a s u  na t a rg  o d r a z u  
n ie  w y w o ż ą ,  a le  każdy  s ię  w s t r z y m u je  czeka jąc  wyższej 
ceny  i w  k o ń c u  p rz e c ie ż  b ę d ą  p r z y m u s z e n i  p o  c e n a c h  b ę ­
dących  s p r z e d a ć  ; t a n n o ść  za te m  te j r o ś l in y  b ę d z ie  od  ż n i ­
w a  do  ż n i w a ;  w ięc  k ie d y  p lo n  j e s t  w ie lk i  jak ie j  ro ś l in y ,  
w te d y  in n ą  s ię  z a s ie w a  i to  ta k ą ,  k tó r a  m a ło  za ro d z i ła .  
T ak  np .  g o s p o d a r z  ten  w  tym  r o k u  r z e p a k u  nic siać n ie  
b ę d z i e ,  b o  s ię  p o  ż n iw ie  o k a z a ł o ,  że p lo n  je g o  j e s t  o b ­
fity, j e s t  o m ło tn y  i d o b ry ,  a le  z a ' to  o rk is z u  d u ż o  w y s ie je ,  
gdyż w  tej oko licy  ro ś l in a  ta m a ło  z ro d z i ła .  G o s p o d a r ­
s tw o  ta k ie  ł a tw o  p r o w a d z i ć ,  k ie d y  j e s t  m a łe  i b l i s k o  
m i a s t a ,  j a k  to  w ła ś n ie ,  p o ło ż o n e ;  w  w ie lk ie m  b o w ie m  
g o s p o d a r s t w i e  t r u d n o  a n a w e t  i n i e p o d o b n a  te j  ro ś l in ie  
dać p rz e w a g ę ,  k tó r a  do  sw e j  u p r a w y  d u ż o  rąk  w y m a g a ,  a na  
ozem w  w ie lk ic h  g o s p o d a r s t w a c h  z b y w a ;  n ie  u p r a w i w s z y  
zaś te j  ro ś l in y  ta k  j a k  należy ,  n ie  b ę d z ie  o na  w y d a tn ą ,  
p lo n  je j  b ę d z ie  m a ły  i zysku  czystego  p rz e z  to  ż a d n e g o  
n ie  b ę d z ie .  L e p ie j  i ro z s ą d n ie j  z a te m  b ę d z ie  o b s z e r n e  
g o s p o d a r s t w o  p o d łu g  p e w n y c h  zasad  p ro w a d z ić .

'  <«>— > - ■ , < - ! — —  - - -  Adam. P aw łow ski.

*) 86 funtów wiedeńskich. **) 4 ł  ,750 funtów wiedeńskich.

Wiadomości handlowe.
Lwów, 5 grudnia. Na dzisiejszym targu sprzedawano korzec 

pszenicy po 19 złr. 12 kr., żyta 12 złr. 00 kr., jęczmienia 10 złr. 22 kr., 
owsa 6 złr. 37 kr., hreczki 12 zlr. 24 kr., kartofli 7 złr. 00  kr. 
Getnar siana 3 złr. 20 kr. Za sag drzewa bukowego 36 złr. 00 kr„ 
dębowego 26 złr. 00  kr., sosnowego 24 złr. 00  kr. w. w. Gar­
niec 30° okowity 1 złr. 15 kr. m. k. w hurtowej sprzedaży.

Pcnsyon francuzki dla panien we Lwowie.
P- Zofia Gajewska z domu de Scher otrzymawszy pozwolenie 

od Wysokiego Rządu krajowego, otworzyła na dniu 1 grudnia b. r. 
1831 pensyon francuzki we Lwowie, dla mieszkających i dochodzą­
cych panien.

Oprócz jeżyka francuzkiego, który będzie językiem codziennej 
konwersacyi, przez właścicielkę pensyonu systematycznie udziela­
nego wraz z poprawną ortografią i nauką stylu, wykładane jeszcze 
będą przedmioty następujące: 1) Nauka Religii przez xiędza ka­
techetę, wyznaczonego z konsystorza stolicy arcy-biskupiej obrządku 
łacins !ego , w razie zaś innego wyznania panienki, przez ducho­
wnego którego rodzice obiorą. 2) Języki, Niemiecki i Polski. 
3) A iy  metyka. 4) Geografia. 5) Historya powszechna. 6) Główne 
zarysy Historyi Naturalnej. 7) Dla doroślejszych panienek wykfa- 

f  • : °  ̂ ^ ‘a<̂ om°ści z Fizyki i Chemii. b) Wiadomości
z Es e yk i , dające ich sądowi o piękności w przyrodzie i sztuce
pewną stałą podstawę, nadewszystko zaś zwracające umysł ku za­
miłowaniu religii, cnoty i szlachetności, przytem treściwy obraz 
Historyi Sztuk, c) Wykład krótki przystępny Historyi Literatury 
niemieckiej, polskiej i francuzkiej. 8) Roboty ręczne kobiece 
mające na celu użytek, ozdobę i przyjemność.

Talenta jako to: jeżyki, angielski, włoski i rosyjski, rysunki
i  kaligrafia, muzyka, tańce i gimnastyka udzielane będą na żądanie.

Rodzice i interesowani bliższą wiadomość powziąść" mogą 
w pensyonie nr. 32 dom Hartmanna, naprzeciw kościoła katedral­
nego we Lwowie.

Nakładem Redakcyi. W  druk. Żaki. naród. Ossolińskich. — Odpowied. dzierżawca W. Moniecki.


